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minie przez ogrzanie powietrza wzbudzony zastosował 

szczęśliwie do przewietrzania kloak; przez co te mieysca 

zupełnie tracą odrażaiący zapach (*). 

W kraiach gorących używaią r u r ściennych do w p r o w a ­

dzenia w e w n ą t r z pomieszkań chłodnego p o w i e t r z a , podo­

bnie iak w kraiach z imnych używamy ich do ocieplenia po­

w i e t r z e m ogrzanem. W e W ł o s z e c h , w bliskości Ter mi nay-

duią się rozpadliny w pewney górze, z których t y m chłocl-

nieysze latem dmucha powietrze, i m upal bardziey się w z m a ­

ga; rozpadliny te zowią tam czeluściami Eola. Mieszkance 

tuż położonego miasteczka Cesi wprowadzała rurami to 

chłodne powietrze do domów swoich, gdzie uyścia r u r , opa­

trzone /cur/cami, otwierała dla użycia chłodu i świeżości. P o ­

dobne z iawiska i zręczne z nich korzystanie przeciwko nie­

znośnemu gorącu, po w i e l u mieyscach w e W ł o s z e c h napoty­

kać się zdarza. 

R O Z D Z I A Ł I V . 
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98. P o z i o m umysłowy, który b y ł naprzód użytym do po­

łożenia sklepień, potem przeniesiony pod słupy i ściany po­

k r y c i e m obciążone, możemy w myśli pod spód niższego coraz 

piętra przenosząc, za podstawę niezachwialną caley b u d o w l i 

uważać. A le ta umysłowa podstawa, w istocie zastąpiona 

bydź musi przez rzeczywistą , którą wszystkie przymioty 

(*) Annales de 1'industrie. Tome VIII . 
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tam tey, dla utrzymania w spoczynku na sobie złożonych 
członków budowl i potrzebne, koniecznie mieć powinna, a 
osobliwie niezachwialną poziomos'ć. 

leżeli ziemia na którey budowlę usadowić mamy iest do­
skonale nieściśliwą, tedy taka ziemia do poziomu zrównana, 
byłaby ową pożądaną podstawą, i taką iest rzeczy wis'cie opo­
k a albo skała nieporuszona. Lecz gdy grunt pospolity, nie iest 
tak t w a r d y m i nieściśliwym iak opoka, winniśmy go zastą­
pić sztuczną podstawą, \śXóva fundamentami czyl i posadą 
budowl i zowiemy. D l a tegoto L . B . A lber t i nie chce uważać 
fundamentów za istotne członki budowli . Podług niego, iest 
to grunt sztuczny, wyręczaiący niedostatek stałości w grun­
tach rodzimych, tak dalece, iż ieśliby można ziemi nadadź 
zsiadłość i moc potrzebną innemi sposobami, w tym razie 
fundamenta nie byłyby zgoła potrzebne. W p r a w d z i e , ieśli­
by tylko chodziło o utrzymanie pionowego ciśnienia budo­
w l i , moglibyśmy w w i e l u przypadkach obeyśdź się bez fun ­
damentów; lecz ponieważ pionowe działanie ciężaru iest pra ­
wdę zawsze połączone z innemi siłami poziomie działaiące-
m i , dla tegoto roztropność doradza kłaśdź fundamenta cho­
ciażby na naytwardszey ziemi. 

Fundamenta tedy są podstawą caley budowl i , na którą po-
łączonemi silami wszystkie iey części dzialaią; więc z równą 
a nawet z przewyższającą silą oddziaływać im powinny, to 
iest, odrażać ciśnienie i odpierać ich parcie. 

Fundamenta brzemię całey budowl i połączywszy z cięża­
rem własnym, przenoszą na ziemię, na którey bezpośrzednio 
są usadowione. Każda ziemia iest mnicy więcey ściśliwą, a 
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do tego nie zawsze, w caley pod budowlą zaiętey rozciągło­
ści iednako iest ściśliwą. Lecz że skutek ciężaru okazuie się 
w odwrotnym stosunku rozpostarcia swoiey podstawy, mo­
żna więc zmnieyszyć ten skutek, i uczynić podstawę funda­
mentów iednostaynego ciśnienia na całą powierzchnie zaię­
tey ziemi przez rozszerzenie stosowne ich nasady. Postać te­
dy fundamentów, iako podpór i ścian w ziemi pod slupami i 
ścianami nad nią wzniesionemi, powinna bydź zastosowaną 
do skutków połączonych sił ciężaru i parcia, tych m i a n o w i ­
cie części, którym za posadę służą; to iest, bydź powinna po­
stacią brył tamtym siłom równego oporu i oraz równego c i ­
śnienia na całą pod niemi będącą powierzchnię ziemi. G r u ­
bość więc ich poprzecznego przecięcia, będzie naprzód różna 
pod różnemi częściami budowl i ; powtóre, będzie się powię­
kszała tak dalece, iż podstawa ich dolna, naydzie się dobrze 
większą od górney: bo to się dzieie w miarę sił u t r z y m y w a ­
nych części budynku, własnego fundamentów ciężaru, i sto­
pnia ściśliwości z iemi. 

Nie tyle osiadania z iem ściśliwych, ile raczey nie iedno­
staynego ich osiadania obawiać się należy. Wszakże i temu 
przemysł zapobieźeć umie. Ponieważ osiadanie ziemi iest 
skutkiem zbliżania się k u sobie ciężarem uciskanych iey czą­
stek, można więc ten skutek uprzedzić bhąc ziemię kłodą 
ciężką i stosuiąc liczbę uderzeń do oporu ziemi. T a myśl u -
przedzenia osiadania ziemi, które pod budowlą nastąpićby 
mogło, przez bicie, dala Rondeletowi powód, do robienia do­
świadczeń osobnych nad skutkiem uderzania ciężaru wolnie 
spadaiacego. Do tego użył silomierza (dynamometre) R e -
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gniera. Narzędzie lo składa się, iak wiadoma, z ogniwa prze ­
ciągłego, tarczy z podziałami, i skazówki bardzo czułey, do 
boków ogniwa przytwierdzonych. Doświadczenia były r o ­
bione dwoma sposobami i dały prawie iednakie wypadki . 
Z tych wypadków obliczył Rondelet tablice w których na ­
leźć można z iakiey wysokości dany ciężar spadać powinien, 
aby przez uderzenie sprawił skutek pożądany, zastępuiący 
ciśnienie budowl i ciężaru oznaczonego (*). Stąd wypada, iż 
ziemia ściśliwa pod ciężarem budowl i osiadać nie będzie, gdy 
ią p ierwey z przyzwoitey wysokości spuszczanym ciężarem 
dopóty ubiiać nie przestaniemy, dopóki znaków uderzenia 
prawic iuż dostrzedz nie będzie można. 

B u d o w a n i e gg. Archi tekc i zalecaią w ogólności aby fundamenta m i a -
fiindamcntów. , . 1 -\-kt- • • i c 

ły szeroką podstawę. W i t r u w m s z i za m m piszący, kaZą i m 
dawać podstawę dwa razy szerszą od szerokości iaką u w i e r z ­
chu maią. Inni chcą aby ich odłożyslość była iedną trzecią lub 
iedną czwartą częścią wysokości, a tylko w budowlach bar­
dzo wzniosłych, iak są wieże, aby szerokość podstawy była 
trzy razy większą od szerokości ich wierzchniey. "W istocie 
zaś rozszerzenie fundamentowey podstawy powinno raczey 
stosować się do wysokości ściany, na fundamentach w z n o -
szącey się, tudzież ciężaru, którym iest ziemia pod niemi uc i ­
śniona. Z tego względu Belidor radzi powiększać podstawę 
m u r u , na dziesięć łokci wzniosłego, czterema calami z każ­
dey strony; m u r u zaś na 2 5 łokci wysokiego dziesięcią cala­
mi z obu stron. 

W z o r y 9,10. Fundamenta robimy albo ciągle stoczyste, iak są ściany 
(*) Rondelet Tome 111.1. V . pag. 2 6 . 

file://-/-kt-
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pod wałowe, albo z ustępkami po iedney, lub po obu stro­
nach. W z ó r g i 1 0 . 

feźeli ściana ma wytrzymywać parcie ukośne,podówczas 
ustępy w fundamentach zewnątrz całkiem dawać należy, to 
iest, ze strony przeciwney parciu; albo przynaymniey z tey 
strony ustępy większe zostawiać potrzeba, na którą iest par­
cie większe. 

* 

Fundamenta pod węgłami ścian nay większą moc mieć po­
w i n n y ; tam przeto grubość ich zawsze większa będzie. 

Pod słupami osobnemi fundamenta też przez oszczędność W z o r y 

mogą bydź ze słupów osobnych, przesklepieniami połączo­
nych; i chociaż są pod kolumnami, zawsze iedrtak będą czwo-
rogranne. Niektórzy radzą ieszcze dla większey mocy łączyć 
słupy fundamentowe u spodu odwróconemi łukami, które 
iużto na ziemi wprost , iuż na powtórnych, w górę obróco­
nych łukach, oparte bywaią. W z o r y 1 1 , 1 2 . 

Pierwszy słóy ziemi będąc pokładem ziemi roślinney, a l ­
bo innych ciał nagromadzonych, nie ma pożądaney zsiadłości; 
potrzeba go tedy sprzątnąć, i szukać słoiu tw rardego na kló-
r y m b y bezpiecznie można było budowlę osadzić. Często się 
iednak zdarza, iż, dla nalezienia takiego słoiu, kopanie zbyt 
głęboko posunąćby należało, i że w samem kopaniu natra­
fiono przeszkody niedozwalaią osadzić fundamentów bezpo-
śrzednio na tey oporney ziemi; podówczas uciekamy się do 
innych sposobów zdolnych uczynić podstawę budowl i mocy 
pożądaney. Ale te sposoby dopóty nie mogą bydź oznaczone, 
dopóki nie przekonamy się o naturze gruntu, w caley obszer-
ności maiacey się zaiąć pod budowlę. Przekonywamy się o 

26 1 
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n i m albo przez kopane studnie, albo poś widrowawszy ziemię 
świdrem umyślnie do tego sporządzonym. 

Chociaż do niezliczenia prawie różney są własności grun­
ta, wszelako w budownictwie przywodzą ie do trzech klas 
głównych. 

P ierwsza klassa zawiera A Y sobie grunta naybardziey sprzy-
iaiące fundamentom, iakiemi są: opoka, luf, grunt kamieni ­
sty, które oskardem tylko , albo prochem z mieysca poruszyć 
można. 

W drugiey klassie mieszczą się grunta dziarstAvisle i p ia­
szczyste, które, ieżeli na strony rozsypać się nie mogą, ucisnąć 
się nie dadzą. 

Do trzeciey klassy należą ziemie łatwo zbić i ucisnąć się do­
zwalające, a przeto zdolne nabydź iednoslaynego oporu pod 
całą obszernością fundamentów. W s z e l k i e zatem grunta z ie ­
miste, ziemie trzęskie, i każda ścieśliwa należą do tey klassy. 

AV2.,ry Budowanie fundamentów na ziemiach pierwszey klassy, 
żadney nie nastręcza trudności; dosyć tylko pobić ro\Ay przy -
zwoi ley szerokości i głębokości, a przy zakładaniu fundamen­
tów niektóre ostrożności zachować. Daiąc ie naprzykład na 
opoce spadzistey, trzeba ią pociąć A V stopnie poziome w tych 
mieyscach, gdzie ściany stać maią, i także poczynić strzępie 
nieiakie wszędy gdzie się ściany kończą i o skałę opieraią. 
leżeli się naydą na przeszkodzie iamy lub rozpadliny w ska­
le, należy ie zapełnić murem albo gruzem A V kąpieli zapra­
w y , i wszystko do poziomu ubić i zrównać. W z o r y 1 5 . i 4 . 

Ziemie piaszczyste dAvoiakiego są rodzaiu: iedne zsiadłe i 
przez się zbite, które maią stałość dostateczną i Avytrzymuią 
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bezpośrzednio złożone na sobie fundamenta; drugie się zo­
wią piaskami wrząccmi, gdyż za poruszeniem odkrywamy 
w nich zrzódła iakoby wrzącey z piaskiem wody. Z iemia ta ­
ka bardzo dobrze wytrzymuie ciężar budowl i , ale od wody 
trzeba przedsięwziąć skuteczne śrzodki. Zwyczaynie , po od­
znaczeniu na takiey ziemi fundamentów, kopie się iey cząst­
k a lak tylko wielka, iaka w przeciągu iednego dnia murem za­
pełnioną bydź może. N a spodzie do poziomu wyrównanym 
układa się iedna albo dwie warsty m u r u dzikiego z kamieni 
iak można naywiększych, szczelnie i na zaprawie podwodney 
złożonych. Po nad tym pierwszym pokładem wznosi się mur 
z materyalów, iakich okolica dostarcza. W tey caley l u r o ­
bocie pośpiech nadzwyczayny z dokładnością zachować na ­
leży, bo t ym tylko sposobem ochronić ią można od zalania 
wodą. 

Kopiąc głębiey w ziemi trzęskiey i błotnistey, natrafiamy Wi5r i5. 
zawsze na wodę obficie zewsząd dobywaiącą się. Wszakże 
ziemie takie są w ogólności iednostaynie ściśliwe, przeto spo­
sób następuiący zakładania w nich fundamentów uznanym 
iest za naylepszy. Naypłycey ile można kopać ie potrzeba, a 
fundamentom bardzo szeroką dawać podstawę i pierwszą iey 
warste robić z zaprawy podwodney (wzór i 5 ) . N i m te fun­
damenta zwyczaynym sposobem ukończone będą, należy ie 
zostawić w spoczynku przez czas tak długi, iakiego potrze-
buie zaprawa do zupełnego stwardnienia, a zatem, dopóki 
mur w iednę prawie nie zrośnie się bryłę. Wznosząc na nich 
dalszą budowę dbać należy iżby mur iednostaynie wysoko i 
wciąż nacałey obszerności był kładziony, a to aby osiadanie 

26* 
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ziemi i fundamentów z największą iednostaynośeią odbywać 
się mogły. 

W z ó r >6. Ieśli źrzódla tak są obfite, iż wyczerpnąć się ani przytłu­
mić nie daią, wówczas, po wykopaniu i wyczyszczeniu r o ­
w ó w , dno ich do poziomu iak o tako zrównać należy. Potem, 
z obu stron porobić drewniane z dylów s'cianyite gliną"ze-
wnątrz pookry wać. Taka przeciwko poboczney wodzie i z ie ­
m i skrzynia służy do przyięcia warsty podwodney zapra­
w y z gruzu i wapna, która iak w i e m y zdolną iest przytłumić 
źrzódla wewnątrz skrzyni pozostałe. N a tey pierwszey w a r -
ście prowadzimy fundament do końca, zwyczaynym sposo­
bem. W z ó r 16. 

K i e d y ziemia nie iest iednostaynie ściśliwą w całey ob-
szerności zaiętey pod budowlą, wówczas uciekaią się niektó­
r z y do sposobu wzmacniania iey za pośrzednictwem palów. 

Tale. 1 0 0 . Pale (pilotis) a mos Lnice (pieux) są rzeczy różne. 
Nazywamy mostnicami długie bierwiona prostopadle do z ie ­
m i wbite na których sloią mosty, młyny, albo inne budowle 
w zniesione po nad wodą. Pale zaś są b ierwiona krótsze, cień­
sze i przeznaczone do dźwigania na sobie kamienney roboly> 
P r a w d z i w y zamiar w użyciu palów, nie iest, iak w i e l u mnie ­
ma, dosięgnąć niemi calca czyl i gruntu dobrego; albowiem 
ieśliby ten grunt naydował się wmnieysz-ey głębokości niż 
iest zwyczayna długość pala, to iest, między trzema a sie-
dmią łokciami, nicdobrzeby ten robił ktoby wolał zabiiać 
raczey pale, niż dokopawszy się calca na n im bezpośrzednio 
osadzać fundamenta. D l a tegoto, ile razy zamierzamy bić pale 
dla w zmocnienia gruntu, tyle razy grunt dobry rozumiemy 
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bydź nierównie głębiey, niź iest długość zwyczayna palów. 
Pale więc w tym przypadku użyte, zastępuią poniekąd, w r a z 
z okoliczną między niemi ziemią, mieysce calca; gdyż ziemia, 
malcy wprzód stałości, wzmacnia się w około przez silne 
zapędzanie palów. A l e że nie tylko przez zabiianie palów 
można wzmocnić i ucisnąć ziemię, lecz przez bezpośrzednie 
iey także bicie, (owszem drugim sposobem iednaki skutek 
daleko oszczędniey otrzymuiemy); dla tego też w nie wie lk iey 
liczbie przypadków i to w niezbędney potrzebie palów dziś 
używamy. 

"W" W e n e c y i w pośrzód wody, na gruncie bagnistey mie ­
l izny morskiey usadowionem mieście, k i l k a w ie lk i ch budo­
w l i ze XIVe° w i e k u wzniesionych iest na murowanych po­
sadach znacznie obszernieyszych od swoich budowli . G m a ­
chy te bez uszkodzenia dotąd przetrwały; gdy tymczasem po-
źnieysze od nich, na palach postawione, są popękane z przy ­
czyny nieiednostaynego osiadania. 

Starożytni Rzymianie nieinaczey używali palow tylko 
dla wzmocnienia ziemi, i to rzadko kiedy ich potrzebowali ; 
w o l e l i raczey uściełać pod swoiemi budowlami pokłady m u ­
r u miąższe i bez p r z e r w y ciągnące się. 

Biegłych budownikow iest i dziś powszechne zdanie, iż 
w bardzo w i e l u trudnych zdarzeniach obeyśdź się można 
bez użycia palów; albowiem pale nie daią oporu równego i 
niezachwialney stałości. Nadto doświadczenie uczy , iż pal 
często opiera się uderzeniom ciężkiey kłody, i zdaie się nie 
módz iuż daley postąpić, a polem chowa się w ziemię z wielką 
łatwością, gdy po p e w n y m czasie uderzać go znowu będzie-
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Wzór i ; , my. Pale przecież są potrzebne w niektórych przypadkach: 
iako pod izbicami mostów, cembrowaniem nadbrzeżnem 
w rzekach i przy inney bieżącey wodzie. W tych bowiem 
przypadkach fundamenta niszezeią nie tyle przez nieie-
dnostayną ściśliwość z i e m i , ile od podmywaiącey ie wody. 
Wszakże i w tym przypadku, pale w około fundamentów 
zabite raczey się używaią dla ich ochrony, niż za podstawę 
samymżefundamentom. W z ó r 17. 

Podobnież pale rzędem bite albo wpust pale czyl i szpunt-

pale (palplanches), to iest, pale czworogranne wedle długości 
na wpust spoione i bartnicą w górze związane, służą bar ­
dzo dobrze do wstrzymywania osuwaiącey się lub budowlą 
obciążoney ziemi, zamiast ściany podwałowey. 

Grodzę {Ba. 101. K i e d y pod wodą, bagnem, albo piaskiem ciekącym 
łardcaux). . . . i . , c i \ c . • 

nayduie się grunt stały na którym lundamenta polozyc nie ­
zbędną mamy potrzebę; wówczas, aby się dostać do niego, od 
napływaiącey wody albo nasuwaiącego się piasku grodzę 

Wzór 18. robimy, które Francuz i batardeauoc zowią. Grodzą pospo­
lita iest iakoby izbica iaka w wodzie. Składa się z dwóch ró ­
wnoległych rzędów rzadko rozsadzonych, a do śrzodka nieco 
nakłonionych mostnie,oraz dwóch szczelnychrzędow szpunl -
pali . Iedne i drugie związane są z sobą u wierzchu poprzecz­
kami i podłużnikami. Grodzą taka, obeymuiąca w wodzie 
mieysce do osuszenia przeznaczone, między podwóynemi 
swemi ścianami napełnia się. gliną, którą warstami ubiiać na-
leży;ale p i c rwey dno z iłu i piasku wyszlamować musimy.gdyż 
glina koniecznie na czystey ziemi legnąć powinna. Szerokość 
grodzy daiemy z w y k l e taką,iaką ma wysokość woda, którey 
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parciu opordostateczny ma stawić. Takie , do grobli podobne, 
opasanie mieysca zawsze dwóm potężnym silom sprostać 
iest przeznaczone. Sile parcia gliny wewnątrz nakładzioney, 
przec iwko którey użyte są mostnice, tudzież poprzeczne i po­
dłużne wiązania, a nawet w pomoc im dodane więzy żelazne. 
Parcie wody iest drugą siłą, która się obiawia po wyczerpa­
niu wody z mieysca ogrodzonego. Parcie to usiłuie grodzę do 
śrzodka wywrócić , i kiedy iest w ie lk ie stawiamy przec iw­
ko niemu zastrzały do mostnic przypieraiące. W z ó r 18. 

M i m o wielką staranność o dobre zbudowanie grodzy, 
rzadko iednak tak doskonale zrobić ią można iżby wody nie -
przepuszezała. W o d a trzema drogami dostaćsie może w e ­
wnątrz ogrodzonego mieysca: naprzód, wskroś grodzę prze­
nika ; drugie przeyście spodem pomiędzy ziemią a grodzą naj -
duie; albo biie ze źrzódeł które, mniey więcey silne, odkryć 
się mogą w mieyscu zamkniętemu Pierwsza droga utworzyć 
się nie będzie mogła, kiedy glina do wypełnienia użyta, ńie 
ma w sobie ciał obcych, kaw alków drzewa lub kamieni , i k i e ­
dy iest należycie ubitą.Woda podówczas tylko otworzy sobie 
drogę spodem grodzy, kiedy z dna iey piasek lub żwir nie był 
zupełnie uprzątniony aż do warsty nieprzenikl iwey ziemi. 
W przypadku trzecim, przec iwko wodzie ze źrzódeł biią-
cey, nayskutecznieyszy iest śrzodek otoczyć źrzódło rurą a l ­
bo zrębem studziennym n ieprzen ik l iwym, w których woda 
podniósłszy się do wysokości z iakiey płynie, w spoczynku i 
równowadze pozostanie. Niekiedy wodę taką źrzódlaną za 
pomocą smoczka w kolano złamanego za grodzę wylewać 
można. 
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Wzór 19. P . Tardi f inżenier Francuzki podał był w r o k u 1757, spo­
sób robienia grodzy ponurzaiącey się. Z iego wynalazku k o ­
rzystać można przy zakładaniu fundamentów na piaskach 
ciekących, na bagnie, trzęsawicy, lub w wodzie, pod któremi 
iednak w pewney głębokości nayduie się grunt dobry. Spo­
sób P . Tard i f zależy na związaniu takiey k lec i drewnianey 
iaką wyobraża w przecięciu wzór 19. Maiąc założyć funda­
menta pod piaskiem ciekącym albo pod ziemią bagnistą, po­
cząć należy robotę od złożenia na mieyscu owey to grodzy, 
a opierzywszy deskami cześć iey spodnią, z ukosa ściętą, i 
napełniwszy ią murem, grzebiemy w około niey wewnątrz 
ile można nayiednostayniey. W miarę iak grodzą ponurza 
się g ł ę b i e j , wyżey też opierzamy iey boki i dopełniamy 
m u r u w iey wnętrzu. Nakoniec, po wypróżnieniu mieysca 
ogrodzonego z piasku, błota i wody, na calcu, do którego się 
dostaniemy, rzucamy fundamenta sposobem zwyczaynym. 

O zakładaniu fundamentów w wodzie szerzyć się nie iest 
rzeczą naszą; gdyż ta część konstrukcyi należy raczey do b u ­
downictwa hydraulicznego. 

Pnełtrogi 102. Niepodobna przepisać prawideł stałych na robienie 
fundamentów w różnych przypadkach. Zdolny i przemyślny 
budownik, poznawszy należycie naturę gruntu, na którym 
ma rzucić fundamenta, wybierze lub wynajdz ie sposoby s k u ­
teczne i proste, do przezwyciężenia trudności, ieżeli ie na ­
potka. Wszakże w ogólności przestrzegać powinien: 

i " d Ażeby zaprawa do fundamentów w każdem zdarzeniu 
użyta była naylepsza, ieżeli można robiona z wapna podwo­
dnego rodzimego albo sztucznego. 
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2 r e A b y fundamenta były ile możności od razu pod całą b u ­
dowlę rzucone, złożone z warst dokładnie poziomych i nale­
życie zbitych; a to dla tego, iżby osiadanie i wysychanie m u ­
r u iednoslaynie się odbywały. T y m tylko sposobem uniknąć 
można rozpadlin, które się okazuią w budowlach od nieiedno-
stayncgo osiadania. leżeli iednak niezbędne przeszkody sprze-
ciwiaią się współczesney robocie fundamentów w całey ob-
szerności budowl i , na tenczas potrzeba przynaymniey w czę­
ściach robionych zostawiać wie lk ie i wydatne strzępie, iżby 
ie można dobrze z częściami związać, które poźniey dorobio­
ne bydź maią. 

5 c i e Po ukończeniu fundamentów należy ie zostawić w spo­
czynku przez czas tak długi, iak i będzie potrzebny do nale­
żytego stwardnienia i osiadania muru . 

4 t e Chociaż fundamenta są w ziemi zakryte,z równą wszak­
że troskliwością, owszem z większą robione bydź maią, niż 
częścią nad niemi wzniesione; gdyż ta dokładność roboty nie 
iest dla pozoru ty lko , lecz dla rzeczywistey mocy istotnie 
potrzebną. Przec iwnie , niedbale rzucone fundamenta staną 
się główną przyczyną nadwerężenia, a często nawet zupeł­
nego rozsypania się budowl i . 

KONIEC CZĘŚCI WTÓREY. 
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